
Przez Wysokie Ministerstwo Skarbu uprawniony 
do załatwiania formalności celnych

DOM S P E D Y C Y J N Y  i K O M I S O W Y

S T O E G E R  i SKA w K R A K O W I E
UL. Z I E L O N A  Nr. 3. — T E L E F O N  Nr. 116-69.

za ła tw ia :  o c len ia , sp ed y cje  za g ra n iczn e  i k r a jo w e , d ostaw y  i n ad an ia  to w a r ó w  w ła sn e m i za p rzę ­
g a m i, p rzew o zy  m eb li,  m a g a zy n o w a n ia  to w a r ó w  w  sk ła d a ch  z b oczn icą  k o le jo w ą . R eg u la rn y  

ru ch  zb io ro w y  p r z esy łek  z H olandji, F ran cji, S zw a jca r ii, A u str ji, W łoch e tc .
W szelk ich  in form acyj tary fow ych  u d zie lam y b e z p ła tn ie .

WOLNY DOM
Adres telegr.: D om  K ra k ó w .

SKŁADOWY S. A. V
ULICA SŁAWKOWSKA L 4

Ił KRAKOWIE
T elefon  Nr. 1 4 3 -0 2 .

Publiczne składy: tranzytowe, wolno-cłowe i kra­
jowe przy stacji Kraków-Dąbie (pojemność 1500 
wagonów). Specjalne piwnice dla wina i spirytualji.

M agazynowanie, u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  cienie. W ydawanie warrantów  
dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw towarów.

Otrzymane z zagranicy towary mogą być clone 
części imi w ciągu 12-tu m iesięcy od dnia nadej­

ścia do naszych składów.

Towary naleiy adresować:
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE

stada: K ra k ó w -D ą b ie , własny tor.

P rze m ysło w ie c lub Hurtow nik
Zaprzepaszcza rozwój swego przedsiębiorstwa 
wskutek zaniedbania ciągłej propagandy 
swych artykułów w „Przeglądzie Kupieckim".

C e n a  a b o n a m e n t u :
Abonament kwartalny 4 Zł 

„ półroczny 8 Zł 
H roczny 16 Zł

Prenum eraty i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 
dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 3
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g ł o s z e n i a :
W iersz milim. 1 szp. na okładce . . 4 0  g r o s z y  
W iersz  milim. 1 szp. na I. str. okładki 6 0  g r o s z y  
W iersz milim. 1 szp. w tekście . . . 6 0  g r o s z y
Cała strona okładki Z ł 2 0 0 ,  Pół strony Zl 1 0 0 ,  

Ćwierć strony Zł 3 0 ,  Ósm a strony Zł 2 3
Cała strona w tekście Zł 3 0 0 ,  Pół strony Zł 1 5 0 ,  
Ćwierć strony Zł 7 5 ,  Jedna ósma strony Zł 3 7 * 5 0

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem.

R o k  XIII. K r a k ó w ,  d n ia  19  w r z e ś n i a  1 9 3 0 Nr. 3 5 .
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ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSOWEJ
Odjazd z placu św. Ducha w Krakowie. — Ważny od 15. czerwca 1930 r. — Ewentualne zmiany w rozkładzie jazdy zastrzeżone.

Krak ów—Alwernia.
Liszki, Kaszów, Rybna, Brodła

O d j a z d  P r z y j a z d

18 00 lllll A 8 00
30 4 - -  19-30 v  IIII 6-30

 ̂i
f i  c ~rs o <V N <=5 O

Ą 930  13*30 
6*40 10 40

Kraków—Będzin. Krzeszowice, Chrzanów, 
Jaworzno, Modrzejów, Sosnowiec

12*00 15*00
14*30 17*30

Kursuje w piątki
15*00 18*00

79 7*60 17*30 20 30 v
W inne dnie 

W  soboty nie kursuje

Kraków—Biała. Kalwarja, Wadowice, Kęty

14*30 17*36 A  10*40
w piątki Ulu 7*30

89 8*80 16*30 19*36
w inne dnie

Kraków—Busko. Słomniki, Miechów, 
Wielki Książ, Wodzisław, Jędrzejów, Pińczów

9 00 lllll Ą 12*50
127 15*— 13*50 v  lllll 8*00

Kraków—Czernichów. Liszki

1500 18*00 
22 3*— 15 55 18*55 v

A 7*25 16*55 
lllll 6*30 16*00

Kraków—Jordanów (Osielec). Myślenice 

72 9*— 15*00 9*00

Kraków—Kielce. Słomniki, Miechów 
Wielki Książ, Wodzisław, Jędrzejów

Odjazd 7*00 12*30 16*00 18*30 
117 12*60 Przyjazd 11*00 13*40 17*10 20*30

Kraków—Krynica.
Mszana Dolna,Tymbark, Limanowa, Nowy Sącz

150 18*-
7*45 15-00 lllll A  13*00 21*15

13-00 20-15 v  lllll 7-45 16-00

Kraków— Lanckorona.
Mogilany, Krzywaczka, Izdebnik

8*15 14-30 lllll A 11*25 18*25
35 1 1 - -  9-40 15 54 v  lllll 10-00 17'00

Kraków—Limanowa.
Myślenice, Mszana Dolna, Dobra, Tymbark

16*30 17*0011111 A  9*05 10*00
87 11-— 19*37 20*35 v  lllll 6*00 6.30

Kraków—Lipnica Murowana
Łapanów, Trzciana, Rzegocina

Odjazd w soboty i niedziele 14*00 7*55 
w pią tk i.  . 15*00 

7*20 w inne dnie 16*1565

Kraków—Liszki.
7*30 lllll 
7*55 v

A  8*25 
8 0 0

40

Kraków—Miechów. Słomniki

5*—
Odjazd 14 00 16.30 20*20 
Przyjazd 8*40 10*10 14*15 16*10

Krakó w—Morawica.
Mydlniki, Balice, A leksandrowice

12*00 18*0011111 A  7*45 14*15
15* 1*80 12*45 18*45 v  lllll 7*00 13*30

N
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Kraków—Myślenice.
O d j a z d

8*00 8*30 9*00 10*30 12*00
13*00 15*30 16*00 16*45 17*30

19*00 19*30 20*00
P r z y j a z d

7*40 8*10 8*10 8*40 9*10
9*10 9*40 14*10 14*10 15*10

16*10 17*10 18*1032 4 * -

Kraków—Mszana Dolna. Myślenice, Lubień
Odjazd 16*30 16*45 18*00

60 8*— Przyjazd 7*40 8*34 9*04

Kraków—Nowy Sącz.
Niepołomice, Bochnia, Brzesko, Czchów

Odjazd 1)10*00 16*30 2)18*00
110 12*- Przyjazd 10*00 11*15 20*00

1) W  soboty nie kursuje.
2) W  piątki i soboty nie kursuje.

22 3 * -

Kraków—Ojców
Odjazd 9*00 11*00 16*00 
Przyiazd 10*45 13*45 18*45

Kraków—Olkusz.
Ojców, Skała, Pieskowa Skała, Sułoszowa

O d j a z d  P r z y j a z d
8*00 18*30 lllll A  8*49 13*02

51 5*90 10*02 20*14 v  lllll 9*00 11*00

Kraków— Proszowice.
O d j a z d

9*00 13*00 17*00
19*00 21*00

P r z y j a z d
7*40 8*50

37 4*— 13*55 15*10 20*10

Kraków—Rabka. Myślenice. Chabówka
O d j a z d

8*30 11*00 1)14*00 2)17*30
P r z y j a z d

70 10*— 10*30 11*30 17*30 20*00 21*00
1) W  piątki o godzinę później.
2) W  piątki o godzinę wcześniej.

Kraków— Skała. Modlnica, Ojców
O d j a z d

9*00 13*00 14*10 18*00 19*30
P r z y j a z d

26 3*50 7*28 8*00 12*00 16*58 18*30

Kraków—Świątniki Górne. Świątniki

Odjazd 13*00 17*00 19*00
17 2 * -  Przyjazd 18*00 8 3 0  16*10

25 3*—

Kraków— Słomniki.
A

ulu
18-30 19-00 lllll
19-30 19-45 : 
19-50 20-20 v

7-50 8-50 
7-00 8.00

Kraków—Swoszowice.
O d j a z d

6-30 7 0 0  8-30 9 0 0  10-00 
11-30 13-30 14-30 15-30 16'30 
17-30 18-00 1900

P r z y j a z d
6-30 8-00 9-00 10 00 11.00 

12-30 13-30 14-30 15'30 16'30 
1 -20 17-30 18-30 20-00

Kraków—Szczawnica. Chabówka, 
Nowy Targ, Czorsztyn, Krościenko

o i :  dl"Si a c" Ę ® NS
O d j a z d

i  o  8-30 lllll
120 18 -  13 00 v

P r z y j a z d

A  20*00 
lii 15-30

* Kursuje od 15. 6. do 19. 9.
w razie potrzeby

Odjazd z Krakowa, Plac św. Ducha Przy jazd do Krakowa, Plac św. D ucha

Kraków - Strzyrzyc. (Skrzydlna)
Gdów, Dobczyce 

O d j a z d
Piątki, soboty i niedziele 15*00 
Inne d n i e ...........................16*00

59 7*—  P r z y j a z d  7*20

Kraków—Wadowice.
51. 5*— Odjazd 19*00 Przyjazd 7*40

Kraków—Wawrzeńczyce.
Mogiła, Pleszów, Wyciąże, Cło, Igołomja

O d j a z d
10*00 10*15 10*45 15*25 16*30 

17*00 18*00
P r z y j a z d

30 3*— 6*57 7*00 7*31 13 20 15*07

Kraków—Wolbrom. Słomniki Miechów
O d j a z d  P r z y j a z d

17*30 lllll A  9*10 
61 7*50 19*45 v  lllll 7*00

Kraków — Zakliczyn, (przez Czchów)
Wieliczka, Niepołomice, Bochnia, 

Brzesko, Czchów

O djazd  w piątki 13*30 
inne dnie 15 30

88 8*— Przyjazd . . . 8*20

Kraków—Zakliczyn (przez Wojnicz).
Wieliczka, Niepołomice Bochnia, 

Brzesko, Wojnicz

89 8 * -  O djazd  16*00 Przyjazd 9*15

Kraków—Zaryte (Rabka)
Myślenice, Lubień, Kasinka, Mszana Dolna 

69 9 — O djazd  9*C0 Przyjazd 16*40

Kraków—Zawiercie.
Słomniki, Miechów, Wolbrom, Pilica

94 1 0 — O djazd  10*15 Przyjazd 19*09

Kraków—Zawoja.
Sułkowice, Sucha, Maków

8*00 17 00 lllll A  10*00 20*00
72 1 1 — 11-10 2010 v  lllll 6-00 17-00

K rakó w—Zakopane.
Myślenice, Chabówka, (Rabka), Nowy Targ  

O d j a z d
„  Bz 8*00 *19*00 15*30 16*00K r a k o w a

107 1 6 * -

Zakopane—Kraków.
P r z y i a z d

10*55 11*55 19*49 *21 19
K r a k o w a



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Rok XIII. Kraków, dnia 19 września 1930 Nr. 35.

TREŚĆ NUMERU:
Refleksje. — Na marginesie politycznym. — Program gospodarczy Rządu. — Dlaczego oświetlenie sklepów 
musi kosztować o 33 proc. więcej niż oświetlenie mieszkań?— Kartele, kartele, kartele... a kupcy...? — Orzecz­
nictwo sądowe. — Dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej. — Przyznanie kredytu dla kupiectwa pomorskiego. —

Wynagrodzenie za pośrednictwo. — Kronika.
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W Y Ł Ą C Z N Ą  S P R Z E D A Ż
obuwia
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Marka światowej sławy!

N A  N A S T Ę P U J Ą C E  M I E J S C O W O Ś C I

Bełz Jaworów Rudki
Biecz Kolbuszowa Rymanów
Bohorodczany Komarno S a n o k
Bolszowce Kopyczyrice Sandomierz
Borszczów Kuty Sędziszów
Bobrka Limanowa Skała n. Zbr.
Brody Lisko Sniatyn
Brzeszcze Lubaczów Sokal
Brzozów M onasterzyska Sołotwina
Bursztyn Mysłowice Stryj
Cieszanów N adw orna Tarnopol
Chyrów Nowy Sącz Tłumacz
Delatyn Nowy T arg Trembowla
Dobromil Ottynia Turka  n. Sanem
fiorl ice R o h a ty n Tyśmienica
G ródek  Jagiell. Rybnik Cstrzyki dolne
Grybów Radymno Z akopane
Halicz Radziechów Zaleszczyki
Hajduki Wielkie Rawa Ruska Złoczów
Ja ro s ła w Rozwadów Żółkiew

f# Orzeł *9

POLSKI PRZEMYSŁ OBUWNICZY i TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A. 
KRAKÓW, LIBROWSZCZYZNA L. 3 .
Tel. 141-38 i 145-95. — A dres  t e le e r . : Delka Kraków.

*• t :• ■ "r 7 ;• • .* ♦*.i*

OBFITOŚĆ GOTÓWKI W  BANKACH
W bankach istnieje obecnie poważna obfitość gotów­

ki. Stosunek gotowizny do kapitału zakładowego banków 
w dniu 31 lipca 1930 r. wynosił blisko 55%, a mianowi­
cie na łączny kapitał zakładowy banków związkowych

1 jtw. AST jm jtc ■â i,arjn  juł -wai
B I U R O  O R G A N I Z A C Y J N E  

i B U C H  A L T E R Y  J N O - R E W I Z Y J N E

Wilhelma LEINkRAMA
z a p r z y s i ę ż o n e g o  z n a w c y  s ą d o w e g o

Kraków,  Lubelska 23. Teltf. 155-93 
Organizuje biura, zakłada i prowadzi

b U C h a lte r je  wszelkimi do przedsiębiorstwa 
dostosowanymi systemami.

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg han­
dlowych.

Przeprowadza kontrole i stały nadzór
księgowości.

R egulu je  za le g łą  i zan ied b aną  księgow ość.

PALCIE TUTKhciLzY)

1
r II

V#V;fc* PEŁKOWATKI

ALTESSE MOKI

z watą 
hyg.

wchłania­
jącą po­

nad 90%

nikotyny

I

w wysokości 166,278 tys. zł. przypadło około 80 miljo­
nów gotówki w kasach (65.359 miljonów gotówki, a 15,5 
milj. zł. waluty), w co nie są jeszcze wliczone gotów­
kowe sumy Banku Zachodniego i Banku Ziemiańskiego.

«

ULGOWA OPŁATA POCZTOWA DLA PĄCZEK
Z KSIĄŻKAMI.

Od 10 września obowiązuje nowa ulgowa opłata pocz­
towa dla paczek z książkami. Z ulgowej opłaty poczto­
wej korzystać mogą firmy księgarskie, oraz zakłady 
naukowe, przy równoczesmem umieszczeniu na opakowa­
niu napisu „książki".



Dr NORBERT SALPETER

Refleksje,
Ile razy przychodzi mi pisać o różnych sprawach go­

spodarczych, doznaję uczucia jakobym działał w próżni. 
Ile razy czytam .enuncjacje oficjalnych czynników o ko­
nieczności zaradzenia złu, i o przyznaniu, że postulaty 
sfer gospodarczych domagają się realizacji, tyle razy 
doznaję uczucia, że w naszych warunkach słowa zastę­
pują czyny  a bezwład inicjatywę. Był kongres Izb prze­
mysłowo-handlowych, i p. minister Kwiatkowski wygło­
sił mowę programową. Zapowiedział nam. że rząd obe­
cny postawił -sprawy gospodarcze na równi ze sprawa­
mi natury ustrojowej. Więc czekamy cierpliwie na efekt 
tej zapowiedzi, Czekamy cierpliwie —• i nie wypowiada­
my swej opinji, bo rozumiemy tych, którzy* zawiedzeni 
po tylekroć razy przyjmują wszelkie oficjalne enuncja­
cje z pewną dozą sarkazmu.

Otóż tu leży najcięższy problem naszego życia spo­
łecznego. Dziesięć lat ciągłych trosk i beznadziejnych 
walk rozprzęgło do tego stopnia życie społeczne kraju, 
że dzisiaj z; przerażeniem widzimy, jak każdy kto może 
wycofuje się z kręgu zainteresowań tak gospodarczych 
jak i politycznych. Słyszałem z ust osób, które kiedyś 
kierowały organizacjami gospodarczemi zdania: „Cóż
mnie obchodzą wszystkie kongresy, ankiety i nadankie* 
ty, kiedy wszelka dyskusja nie rodzi nic nowego. 
wszelkie ustne i pisemne przedtawienia idą do kosza, 
gdy ani jednej zasady w życie nie wprowadzono, od 
lat dziesięciu nie ruszamy poprostu z miejsca. Szkoda 
czasu...*'

Tak'myśli ogół obywateli, i dlatego rwą się spoidła 
wspólnych zainteresowań, każdy ogranicza się do krę­
gu własnych interesów, zwłaszcza materialnych, i pozo* 
tawia bez odpowiedzi i reakcji wszelkie objawy, które 
z taką siłą obecnie występują.

Być może, że dla tych. którzy rządzą, ten sposób na­
stawienia psychicznego ludności jest dobry. Nie ma 
opinja kraju wyraźnego wyrazu i nie ma kontroli, jest 
tylko indywidualna reakcja każdego w stosunku tylko 
do własnej osoby. Ale ten system rodzi olbrzymią odpo­

wiedzialność tych, którzy rządzą, bo na ich karb każdy 
słusznie składa wszelkie konsekwencje.

W rezultacie wytwarza się sytuacja tego rodzaju, że 
w społeczeństwie ogniskują się tylko elementy natury 
negatywnej, społeczeństwo odrzucone od współodpowie­
dzialności wyraża tylko na zewnątrz swą opinję, jak 
w każdym kokretnym wypadku postąpić nie należało, 
nie mówi jednak, jak postępować należy, by efekty by­
ły zgoła inne, pożądane.

I to jest dalszy punkt problemu o tyle istotny, że 
w miejsce twórczej, pozytywnej rodzi się tylko krytykę 
dla krytyki, jako wyraz negatywnego nastawienia się 
do wszelkich poczynań rządu wogóle. Jak długo wszyst­
ko idzie względnie dobrze, krytyka taka nie wywołuje 
ostrych następstw. Z chwilą jednak, gdy stosunki coraz 
bardziej się pogarszają, to całkowite zobojętnienie dla 
spraw ogólnej natur:/ w połączeniu z negatywnem odno­
szeniem się do każdego z poczynań rządu —* rodzi w 
konsekwencji opór w calem społeczeństwie o tyle nie­
bezpieczny, że wyładowuje się tylko we formie gwał­
townych akcji bez jednoczesnego twórczego planu, jak 
przeprowadzić zmianę na lepsze. Powstaje zatem opór 
dla oporu. I tu .znajdujemy się nagle w trzecim punkcie 
problemu. Powstaje kompletny rozkład, anarchja.

Nie chcę wypowiadać myśli, dokąd myśmy już zaszli. 
Ale gdziekolwiek nasi'a droga nas zaprowadziła, tak 
jak jest, nie jest dobrze. Dla sfer gospodarczych sytua­
cja obecna nie jest przyjemną. Nie dlatego, że przecho­
dzimy kryzys gospodarczy, lecz: dlatego, że obserwuje­
my w społeczeństwie same negatywne oznaki, zoboję­
tnienie, ale już z oznakami ro7kładczenii, bo nie widzi­
my, by poza frazeami treść twórcza się przebijała. I dla 
zapobieżenia właśnie fvm konsekwencjom, wypowiadali­
śmy się zawsze za spokojem rozwaga. Tem silniej 
wypowiadamy się  dzbdai za spokojem i przeciw zao­
strzaniu sytuacji, bo ci‘eżk’ i przewlekły kryzys gospo­
darczy '"dolny jest pogłębić w masach wrażenie, że — 
operacja prowadzi do celu. 

oOo--------

Czy akty łaski, czy sprawiedliwości prawnej.
Farsa podatkowych Komisyj Odwoławczych.

W rzeczy samej komisje odwoławcze nie spełniają 
tej roli jakąbyśmy chcieli. Powołane one zostały do ży­
cia, by naprawiać błędy, popełnione przez władze, wy­
miarowe pieiwszej instancji, a więc, by każdy płatnik 
mógł się spodziewać aktu sprawiedliwości prawnej, 
i dlatego mógł się bronić jako partner, walczący na grun 
cie prawa.

Tymczasem wytworzył się zwyczaj, że każdy reku- 
rent znajduje się w ubliżającej roli oskarżonego, apelu­
jącego o zastosowanie względem niego prawa laski. Jest 
to rola tak niepomiernie ciężka, że dziwić się należy, 
jeśli ktoś wogóle decyduje się reklamować wymiar po­
datkowy, i jeszcze godzi się na to, by osobiście przy 
całej procedurze odwoławczej brać udział.

I.
Jak się cały proces odbywa? Władze pierwszej instan 

cji ustalają wysokość podatku nałożonego na płatnika.

Płatnik wnosi o podanie mu podstaw wymiaru. Orzyrnu- 
je dpowiedź: Obrót wynosił tyle a tyle, więc dochód 
ustalony został na tyle a tyle. Teraz płatnik robi odwo­
łanie. Pisze wszystko, co mu na sercu leży, płacze, wy­
kazując niesprawiedliwość, a ponieważ nie zna materia­
łów, na jakiej zasadzie przyjęto u niego zapodany obrót 
* dochód — więc mówi od rzeczy, i odwołanie jego w 
zasadzie robi wrażenie, jak w znanym refrenie „mówi 
dziad do obrazu, a obraz ani razu“.

Drugi akt, to posiedzenie komisji odwoławczej. Tło­
czy się misera plebs podatników na schodach przed zam- 
kniętemi drzwiami sanctuarium komisji. Mała lampka 
elektryczna oświeca blado i szaro stłoczoną masę ape-
lantów. Wchodzi płatnik przygarbiony do sali ko­
misyjnej, gdzie wita go ostre pytanie: Co pan po­
wie na swoje wyjaśnienie? Odpowiedź: Tu powtarza
płatnik ustnie to, co napisał w odwołaniu, Członkowie



komisji siedzą nieruchomo, jak Jowisz na Olimpie, nie 
pada żadne słowo z ich ust, prawdopodobnie dlatego, bo 
aktów nigdy nie czytają. Tu dopiero czuje się, że mil­
czenie nieraz jest złotem. Przepraszam jeszcze, jedno 
pada zdanie na odchodzie: „Podpisz pan ten akt‘‘. Pod­
pisuje i wychodzi, jest taki mądry, jak wszedł. Koniec.

II.
A jak się przedstawia strona prawna tego problemu?
Przedewszystkiem w akcie pierwszym: fakt ^ustalenia 

wymiaru przez władze pierwszej instancji:
Art. 50 podatku dochodowego: „Każdy płatnik obowią­

zany jest złożyć zeznanie na przepisanym formularzu44.
Art. 55.: „Władza wymiarowa winna sprawdzić zezna 

nia przy pomocy materjałów posiadanych, i w tym celu 
ma prawo przesłuchać płatnika, znawców i świadków, 
a z przesłuchania spisać protokół.44 Znaczy to nic innego' 
jak, że płatnik ma prawo, a władza wymiarowa ma obo­
wiązek podać płatnikowi cały zebrany o nim materjal 
do wiadomości. Proceduralnie zatem tok postępowania 
winien być następujący: zeznanie płatnika, zebranie ma­
terjałów dla ustalenia rzeczywistego stanu dochodu pła­
tnika, a na wypadek niezgodności zeznania z zebrane- 
mi materiałami, przesłuchać płatnika udostępniając mu 
wszystkie o nim zebrane materjały w ten sposób, by 
płatnik mógł przedłożyć przeciwdowody we formie ma­
terjałów w jego rękach się znajdujących, z przesłucha­
nia świadków i znawców przez niego naprowadzonych, 
i wszystko to uwieczryć protokolarnie, tak wyraźnie po­
stanawia art. 60. Innemi słowy, już w okresie ustalenia 
wymiaru w pierwszej inst. całe postępowanie winno być 
jawne, nigdzie i nigdy ustawa nie odejmuje płatnikowi 
prawa wglądu do akt, robienia tajemnicy z tego, co 
władza o nim się dowiedziała. Art. 63 postanawia wyra­
źnie: „Podstawa obliczania dochodu nie może być przy­
jętą odmiennie od złożonego zeznania, jeżeli przedtem 
nie dano płatnikowi sposobności do udzielenia wyjaśnień 
władzy, wymierzającej podatek. Połączny ten artyuł, 
z artykułem 60, postanawiającym, że „na poparcie 
swych zeznań mogą płatnicy składać wszelkie dowody 
pisemnie powoływaćł na własny koszt świadków i znaw­
ców, a z góry stwierdzimy, że stanowisko przez nas 
zajęte jest słuszne. Chyba jaśniej procedura wymiaro­
wa nie może by napisana. Tymczasem władze wymiaro­
we robią z posiadanych materjałów —* o ile je w dosta­
tecznej mierze posiadają — głęboką tajemnice. z postę­
powania jawnego stworzono postępowanie konspiracyj­
ne, tak zwane „podstawy wymiaru44 ze wzglę­
du na swą lakoniczną i nieużyteczną treść mogą biec 
w zawody z najbardziej zakonspirowaną procedurą śled­
czą. Przepis ustawy o jawności rozprawy bywa stale 
gwałcony. A proces odwoławczy: Art. 67 postanawia, 
że „płatnikowi służy prawo przeglądania w kancelarji 
komisji szacunkowej aktów, dotyczących oodatkowania 
jego osobyu. Ten przepis na to jest .wprowadzony, by 
płatnik mógł odpowiednio uzasadnić swoje odwołanie na 
wypadek, gdyby komisje szacunkowe przyjęły inną pod­
stawy wymiaru. Art. zaś 68. postanawia, że „w postępo­
waniu odwoławczem płatnicy korzystają z tych samych 
praw, jak w postępawaniu wymiarowem44. Znaczy to, 
że płatnikowi służy prawo, a komisja odwoławcza ma 
obowiązek w razie rozbieżności zdań między tern co 
komisje szacunkowe przyjęły, a tern, co w odwołaniu płat­

nik twierdzi, podać jeszcze raz badaniu, zgłoszone materia­
ły-przestudiować, przesłuchać świadków i znawców— i 
wydać ostateczną decyzję. Proceduralnie zatem to postę 
powania przed kom. odwoławczą opiera się również na za­
sadach jawności, twierdzenia płatnika i zgłoszone przez 
niego dowody muszą by obalane przeciwdowodami na 
rozprawie naprowadzonemi ze strony reprezentanta wła­
dzy skarbowej, — jeśli formalnie i prawnie decyzja ko- # 
misji odwoławczej ma być zgodna z przepisami ustawy.

Innemi słowy, to co ustawa wyraźnie przepisuje jest 
w tak rażącej sprzeczności z tern, jak w praktyce cały 
proces przebiega, że chyba tylko nieznajomości przepi­
sów ze strony płatników i wysoce „uproszczonemu4* spo­
sobowi postępowania władz skarbowych przypisać nale­
ży, iż procedura podatkowa staje się najbardziej znie­
nawidzonym aktem procesowym w pojęciu płatnika.
t ' ' • ' *

System, który się u nas zakradł, demoralizuje pła­
tnika najzupełniej. Z aktu sprawiedliwości prawnej zro­
biono akt łaski, o tyle w swych konsekwencjach bez> 
myślny, że wywołuje u płatników miast uczucia obowiąz 
ku względem państwa, uczucie — przymusu. Mogą być 
podatki wedle dzisiejszego systemu złe; za wysokie, 
nawet i brutalne, ale jeśli nawet takiemi są, to przecież 
nie powinny wywoływać wrażenia kary. Każdy musi 
płacić państwu, i ten obowiązek nie powinien być spa- 
czany duchem tajemniczości. Nie chodzi o akty łaski, 
lecz o akty sprawiedliwośi podatkowej. I w imię właśnie 
tej zasady należy wreszcie zerwać z tym systemem, 
który poniża, a nie wychowuje.

Najwykwintniejsza kuchnia rytualna
„BRISTOL"

dawniej „Royal", Kraków, Gertrudy 26.

POWSZECHNE TOW ARZYSTW O POWIERNICZE.
W dziedzinie organizacji naszego życia gospodarcze­

go brakło dotychczas ogniwa, sprawującego nadzór nad 
wykonywaniem umów gospodarczych i wykonującego 
wszelkie funkcje w zakresie stosunków majątkowych, 
oparte na zaufaniu i czynniku całkowitej bezstronności.

Takim uznanym i niezbędnym regulatorem gospodar­
czym są na Zachodzie od dziesiątków lat istniejące, to­
warzystwa powiernicze, znane pod nazwą Treuhand4ów, 
societee fiduciaires, trustee.

Brak tego rodzaju instytucji w Polsce utrudniał sto­
sunki handlowe z zagranicą, która nie mogąc korzystać 
z usług polskiego powiernictwa, zmuszona jest w wy­
padkach, kiedy to jest niezbędne, posługiwać się pomocą 
zagranicznych instytucyj powierniczych.

Pragnąc wypełnić tę lukę w naszych stosunkach, gro­
no osób pracujących na poważnych placówkach życia 
gospodarczego, powołało do życia pierwsze w Polsce 
w tym zakresie Powszechne Towarzystwo Powiernicze 
S. A. w Warszawie, Królewska 16.

W zakres działalności tego Towarzystwa wchodzi: 
Wykonywanie obowiązków powiernika i depozytariusza 
oraz wszelkich czynności kontrolujących i nadzorczych 
i t. d.



Na marginesie politycznym.
Rozpisane nowe wybory do sejmu, zmuszają nas do 

podkreślenia pewnych zasadniczych uwag. Tak, jak rze­
czy się przedstawiają, obecne wybory odbędą się pod 
hasłem wybitnie politycznym. Na czioło zagadnienia, na 
które społeczeństwo będzie miało dać swoją odpowiedź, 

‘ wybije się zagadnienie za, czy przeciw zmianie konsty­
tucji. Te sprawy, które życie silnie poruszają, problemy 
gospodarcze, pójdą na plan dalszy. Walka polityczna 
zakryje zupełnie materialne zainteresowanie mas tak, 
że wybory nie dadzą tego efektu, jakiego sfery gospo­
darcze oczekują. I właśnie to przegrupowanie zagadnień 
siłą rzeczy jest najtragiczniejszem obecnej chwili. 
Masy zorientowane są w kierunku politycznym, 
skutek jest jasny — pełny chaos w umysłowości wybor­
ców. A przecież nagromadziło się tyle przeróżnych cięż­
kich zagadnień gopodarczych, że łpoz o stawienie bez 
odpowiedzi pytań, które każdemu na usta się tłoczą, 
osłabia w wybitny sposób siłę do reform gospodarczych. 
Od lat czterech oczekuje gospodarstwo polskie odpo­

wiedzi na pytanie, jak polityka państwowa zamierza 
przystąpić do naprawienia ustawodastwa gospodarcze­
go, i w jaki sposób zamierza wyprowadzić nas z dotych­
czasowej izolacji na rynku międzynarodowo-kredyto- 
wym. Nie wiemy, czemu to przypisać, ale naszem zda­
niem, w wysokim stopniu winę ponoszą ci, którzy zgru­
powani około osoby dzisiejszego premjera, nie zbyt ja­
sno zdają się rozumieć, do czego on zmierza. Marszałek Pił. 
sudski oświadcza nagle — w ostatnim wywiadzie — że 
jest .zwolennikiem parlamentaryzmu, a t̂ylko w jego 
pojęciu pewne przejaskrawienia parlamentaryzmu winny 
być usunięte, a jego nieudolni wyznawcy komentują je­
go pociągnięcia, jako chęć narzucenia społeczeństwu 
najbardziej reakcyjnej konstytucji. Pogłębiają przez to 
nieporozumienia, i skutkiem tego to, co masy najbar­
dziej interesuje — sprawy gospodarcze — odsunięte zo­
stały na plan dalszy, a raczej nigdy nie znalazły wy­
razu w polityce państwowej. I właśnie ten fakt stanowi 
najbardziej tragiczne qui pro quo dzisiejszej sytuacji.

-oOo-

Program gospodarczy Rządu.
Jeśli referat min. Kwiatkowskiego na ostatnim kon­

gresie Izb Przemysłowo-Handlowych we Lwowie moż­
na uważać za refren wyborczy Rządu, to program w nim 
wypowiedziany daje się ująć w następujących wskaza-

1) Wychodząc ;z( założenia, że 70% ludności to war­
stwa rolnicza, stawia sobie rząd za naczelne zadanie 
zabezpieczyć stałość opłacalności produkcji rolniczej.

2) Wobec intensywnego przyrostu ludności polskiej 
i w związku z tern, wobec coraz ostrzejszego stosowania 
zakazów imigracyjnych, dalej, gdy Polska bogata jest 
W surowce, zmierza Rząd do przekształcenia struktury 
gospodarczej państwa na wzór zachodnio-europejski, kto 
raby tę nadwyżkę ludności zdolna była wchłonąć.

3) Z tern wiążą się zagadnienia wobec przemysłu i 
hand1u. Działalność chce Rząd rozwinąć w trzech kie­
runkach:

a) Pierwsza grupa działalności ma objąć udoskona­
lenie prawa gospodarczego, a więc: ochronę wierzycieli, 
szybką egzekucję wyroków sądowych, rozbudowę sa­
morządu gospodarczego, reformę ustawodastwa podat­
kowego, dalej systematyczne wzmacnianie handlu, 
współpraca z państwami zaprzyjaźnionemi nie wyłącza­
jąc unji celnej, reforma celna prziy złagodzeniu formalr 
styki celnej.

b) Druga grupa ma objąć bezpośrednie angażowanie 
się państwa w życiu gospodarczem, a to: przez mobili­
zowanie środków państwowych na inwestycje gospo­
darcze, na cele budownictwa mieszkaniowego, rozbudo­
wy sieci i taboru kolejowego, pocztowego, dróg bitych 
i rzek, i w sprawie unormowania dopływu kapitału za­
granicznego.

c) Trzecia zaś grupa działalności ma mieć charakter 
wychowawczy. Do niej zalicza minister Kwiatkowski 
zabezpieczenie praw klasy pracującej\przeizi poprawę by 
tu i zabezpieczenie na starość i na wypadek bezrobocia. 
Dalej zalicza sprawę racjonalizacji kosztów handlowych'

unormowanie nrawne zijawisk kartelizacyjnych, ich 
wpływu na kształtowanie cen, ich stosunku do hand'u,

wreszcie rozwój standaryzacji i normalizacji itp.
„Czy nie jest to program wspaniały — pytanie tylko 

Jak*' to wszystko chce Rząd przeprowadzić? To py­
tanie od lat bezskutecznie stawiamy. Byłby już chyba 
czas najwyższy, ażeby raz wreszcie zejść z krainy bez­
płodnych marzeń, a wkroczyć na teren bardziej dla izmy 
słów ludzkich namacalny. Są w tym programie pewne 
zamierzenia, które odrazu w życie wprowadzić można, są 
to sprawy dotyczące ochrony wierzycieli, szybkiej pro­
cedury sądowej i administracyjnej, program „systematy­
cznego wzmacnania handlu“ (najwyższy czas), mobili­
zowania środków państwowych na inwestycje różnego ro 
dzaju. Są takie, które wymagają współdziałania ścisłego 
z parlamentem jak: reforma ustawodastwa podatkowe­
go, rozbudowa samorządu gospodarczego, kartelowego 
itp., ale do tego potrzeba raz wyeliminowania kwestji 
politycznych w stosunku do sejmu, a drugi raz jasnego 
określenia programu reform skarbowych i socjalnych,— 
a to właśnie dotąd nigdy nie miało miejsca. Do tegc 
należy jeszcze jasne, niedwuznaczne oświadczenie, że 
dalsze obciążenia nie mogą więcej nastąpić, Bez względu 
na jakie to cel chodzi, lecz że zamierzeniem Rządu jest 
wszelkie świadczenia obniżyć, a przez sprawiedliwy roz­
dział świadczeń na różne klasy i grupy ludności podsta­
wę budżetu państwowego wzmocnić. Są wreszcie takie, 
które zależą nie tylko od nas, ale od zagranicy, to jest 
sprawa dopływu kapitału zagranicznego. Tu jednak 
należy raz zdiadzić tajęmnicę, dlaczego kapitały od nas 
stronią i co mamy zrobić, by na rynku mieędzynarodc- 
wym stać się równorzędnym partnerem z innemi pań­
stwami. Jest wreszcie i końcowy rodzaj spraw, to te t. 
zw. momenty wychowawcze. My np. życzylibyśmy so­
bie, by wychowanie odbywało się bez zbytniej troskliwo* 
ści biurokracji, a raczej miało charakter „życzliwej neu- 
tralności“.

A więc nam dzisiaj nie chodzi o to, co Rząd zamie­
rza zrobić, ale jak swój pogram zamierza zrealizować.

 o -------------



Dlaczego oświetlenie sklepów musi kosztować o 33% wiecej 
niż oświetlenie mieszkań?

Apel do Prezydium m. Krakowa.

Zawsze kupiectwo uważanem bywa za „kozła ofiarne­
go11, na którego nakłada się wszelkie możliwe ciężary 
i daniny. Wytworzyło się w społeczeństwie ogólne prze' 
świadczenie, że wszelkie ciężary można i należy nakła­
dać na kupców. — Istnieje szereg instytucyj i „paniuś44, 
które dzień, w dzień odwiedzają sklepy, domagając się 
(tak!) różnych datków na przeróżne loterje, żłóbki, in­
stytucje dobroczynne itd. Jest dla nich zrozumiałem, że 
jeśli brać, to tylko od kupców.

Ale jest jeszcze jedna dziedzina, gdzie .znowu „esteci" 
troskliwą opieką otaczają handel. Dzieje się to dla do­
bra zewnętrznego wyglądu miasta. Domaga się od ku­
piectwa, aby utrzymywało w stanie estetycznym i czy­
stym wystawy i sklepy a zwłaszcza, aby w porze wieczór 
nej i nocnej wystawy i sklepy były należycie oświetlo­
ne, a temsarnern przyczyniły się do wielkomiejskiego 
wyglądu naszego grodu. W interesie więc podniesie- 
nia znaczenia naszego centrum dla ruchu turystyczne­
go, wzywają władze magistrackie ustawicznie kupców 
do odpowiedniego urządzania wystaw, urządzają kon­
kursy wystawowe itd.

Tam więc, gdzie chodzi o dobro miasta, kupcy z całą 
lojalnością i w pełnem zrozumieniu potrzeby współpracy 
przychylają się do życzeń i nakazów władzy samorzą­
dowej. Niestety jednak troskliwość ta wobec kupiectwa 
objawia się jednostronnie, gdyż jedynie w nakazach i za­
kazach. W żadnym innym kierunku obserwować nie można 
współpracy pomocy, udogodnienia, zachęcania do speł­
niania obowiązków, połączonych ze znacznymi kosztami 
dla kupca.

W szczególności chodzi nam o należyte oświetlenie 
wystaw i sklepów. —• Magistrat, jako przedsiębiorca, 
prowadzący we własnym zarządzie, Elektrownię miej­
ską, posiłkuje się słusznie reklamą i pouczeniami, mają­
cymi na celu zachęcenie konsumentów do jak najur 
tenzywniejszego użytkowania prądu elektrycznego. Nie­
stety jednak skutkiem fatalnej polityki cennikowej, za­
rząd Elektrowni nie jest w stanie uzyskać takich kwot 
względnie dochodów, jakie mogłyby być osiągnięte 
przy racjonalnej polityce cen.

Dla oświetlenia ustalono trzy rodzaje cen, z których 
szczególnie dwa nas interesować mogą. — A więc ceny 
prądu dla oświetlenia mieszkań prywatnych oraz ceny 
dla oświetlenia przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych. Wprowadzono różnicę o tyle, iż podczas gdy 
ceny prądu elektrycznego za 1 kwt. godz. dla lokali mie 
szkaniowych wynosi 60 gr. to lokale przemysłowe (a 
więc sklepy, warsztaty, fabryki itd.) opłacają od prądu 
dla celów oświetleniowych aż 80 gr.

Jest to wbrew wszeikiej logice i słuszności. Kupiec, 
który jest większym konsumentem, i na którym jako 
konsumencie winno Elektrowni szczególnie zależeć i kto 
rego Elektrownia powinna właśnie tanią ceną zachęcić 
do największego korzystania ze światła, izmuszony jest 
płacić o 33 procent więcej aniżeli każdy inny. Powo­
duje to zaś w dzisiejszych czasach stagnacji w handlu 
i braku dochodów niechęć kupca do wydawania pokaź­
nych kwot na cele reklamowego oświetlania sklepu 
i wystaw, a w następstwie wywołuje utyskiwania „este­

tów44, że miasto tonie w ciemnościach, że wystawy 
oświetlone są a la Pipidówka itd.

Z drugiej zaś strony Elektrownia na tem traci kolo­
salne sumy , gdyż i\ ołówkiem w ręku wyliczyć można, 
ileby zarobiła, gdyby zamiast tak niesłusznej stawki, 
raczej obniżyła ją, i conajmniej zrównała z ceną prądu 
mieszkań prywatnych. W tym bowiem wypadku na­
stąpiłoby wzmożone korzystanie z oświetlenia, obroty 
niechybnie-by się znacznie powiększyły, a temsarnern 
i dochody Elektrowni by wzrosły.

Od szeregu lat sfery gospodarcze daremnie domagają 
się zmiany cennika Elektrowni, wysuwając jako pierw­
szy, umotywowany i Tizasadniony czystą kalkulacją ku­
piecką postulat: zrównanie cen prądu elektrycznego ubi 
kacji przemysłowych z\ ubikacjami mieSzkaniowemi tzn. 
zniżene cen prądu za kilowat godzinę dla użytku oświe­
tlenia lokali handlowych i przemysłowych do 60 gr. 
Stale interwenienci spotykali się z uznaniem słuszności 
tego postulatu w Prezydjum Magistratu, któro przyrze­
kało solennie corychłe wprowadzenie w życie -zniżki 
prądu. •

Niestety — jak dotychczas — kończyło się na obietni­
cach, bez jakiegokolwiek efektu.

Boć za obniżkę nie można uważać zniżenia ceny 
prądu 7j 82 groszy na 80 gr. 'fu Magistrat żadnej łaski 
nie zrobił, lecz zmusiła go do tego władza przełożona, 
która ustaliła, że nie wolno Magistratowi pobierać wię­
cej aniżeli 80 gr. tak, że Magistrat musiał o 2 gr. cenę 
opuścić. \  ,

Miejmy nadzieję, że Prezydjum miasta, które oka 
żuje tyle izirozumieuia dla potrzeb sfer gospodarczych, 
któremu tak na sercu leży dobro i rozwój Elektrowni, 
a z drugiej strony jest gorącym orędownikiem upiększę 
nia naszego miasta, które doskonale rozumie potrzebę 
propagandy pięknego oświetlenia, dotrzyma danej sfe­
rom gospodarczym obietnicy i w najkrótszym czasie 
spowoduje wyrównanie cen prądu elektrycznego nb. in 
minus tzn. zniży cenę prądu dla celów oświetlenia 
sklepów i innych lokali przemysłowych do 60 gr. za 1 
kilowat godzinę.

UTWORZENIE BIURA WYWIADOWCZEGO  
W  PRZEMYŚLE CUKIERNICZYM.

Na pierwszym zjeździe fabrykantów cukierniczych, 
odbytym r. ub. w Poznaniu, stwierdzono ze wszech stron' 
że jedną z największych bolączek branży jest „zarywa­
nie*4 dostawców przez klijentelę naskutek niemożności 
prowadzenia ewidencji złych płatników. Istniejące zwią­
zki branżowe z siedzibą w Warszawie i w Poznaniu, 
niemniej jak sekcją krakowskiego Związku Przemysłow­
ców nie mogą zaradzić brakowi po pierwsze dlatego, 
że nie prowadzą takiej ewidencji nawet na własnym te­
renie, po wtóre zaś z powodu braku współdziałania po­
między temj. organizacjami. Obecnie dojrzewa staranie7** 
Związku Fabrykantów Cukierniczych w Warszawie pro­
jekt utworzenia biura wywiadowczego na całym tere­
nie Polski. V/ tym celu porozumiewa się obecnie dyrek­
cja tego Związku z innemi centrami przemysłu cukier­
niczego.



Kartele, kartele, kartele
a kupcy...?

ROZWIĄZANIE SYNDYKATU W  PRZEMYŚLE
GUMOWYM.

Założony przed kilku tygodniami Syndykat fabryk, 
wyrobów gumowych rozwiązany został w b. tygodniu 
wskutek nieporozumień jakie wynikły pomiędzy poszczę 
gólnem fabrykami na tle podziału pracy, klijenteli itp. 
Wraz* z upadkiem Syndykatu, przestają obowiązywać 
poprzednio ustalone ceny, jednolite warunki sprzedaży 
i rabaty. W następstwie tego, wskutek chaosu, jaki wy­
tworzył się na rynku, ruch przedsezonowy opóźnił się 
i fabryki rozpoczęły między sobą walkę konkuren­
cyjną. Wobec tego kupcy wstrzymują siię od większych 
zakupów, przewidując jeszcze większą zniżkę cen. Za­
chodzi obawa, że w tych warunkach importowane wyro­
by zagraniczne będą miały łatwiejszy dostęp na nasz 
rynek. Wobec rozwiązania Syndykatu fabryk upada rów­
nież konwencja, zawarta między hurtownikami.

NOWOZALOŻONY KARTEL ŚWIECZKARSKI

Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach założony 
został kartel fabrykantów świec, obejmujący wytwór­
ców Małopolski Zachodniej i Zagłębia dąbr. Pierwszym 
krokiem montującego się kartelu jest horendalna pod­
wyżka cen, bo podczas gdy przed założeniem kartelu 
100 kg. świec kosztowało około zł. 1.75, to obecnie cena 
wynosi 2,08 zł. — Prócz tego nastąpiło radykalne zao- 
strzenie warunków sprzedaży, gdyż kartel domaga się 
w obecnych ciężkich c7asach natychmiastowej zapłaty 
ceny kupna. Dziwić się wypada, że Władze dopuszcza­
ją do takich praktyk odnośnie do artykułów powszed­
niego użytku , zwłaszcza, że podrożenie cen świec dotkli­
wie odczuć się da najuboższej ludności robotniczej / wło­
ściańskiej. Te praktyki kartelowe wywołały żywy od­
ruch wśród naszego kupiectwa branży kolonialno-spo* 
żywczej, które wdraża pizeciwakcję, nawołując człon­
ków branży do 2 u pełne go wstrzymywania się od zakupu 
świec do czasu zmiany kursu w kartelu, do czasu 
zrozumienia przez jego zarząd, że kupcy nie muszą iść 
na pasku kartelu i nie muszą podporządkować się zaku­
som członków kartelu na niczem nieuzasadnione i tak 
niestosunkowe zyski. Akcja ta niezawodnie odniesie peł­
ny sukces, choćby z uwagi na to, że znaczny odłam 
fabrykantów świec do kartelu nie przystąpił, uznając, 
że obecna pora nie jest odpowiednią dla .zaostrzenia kur 
su wobec „posłusznych" kupców i jeszcze posłuszniej- 
szego konsumenta.

KARTEL FABRYKANTÓW... CHAŁWY.

Dnia 3 września r. b. podpisano umowę kartelową po­
między 5 fabrykami chałwy, a mianowicie firmami: 1) 
Ch. Makkas, Georgiadi i S-ka, 2)„Orient“, 3) ;;Eskimo“,
4) Botker, 5 „Stella" (Briacia Kokonakiiis). Z dwiema 
fabrykami w Łodzi i Lwowie, które nie weszły w sikład 
wszomnianego kartelu zostało osiągnięte porozumienie 
co do wzajemnej współpracy. Rokowania z firmą G. Lar 
delli zakończono umową, na mocy której fabryka ta w r.

b. nie będzie produkować chałwy, kartel zaś odkupi od 
niej posiadany cały zapas potrzebnych dla produkcji 
chałwy surowców. Zostało też utworzone Centralne biu­
ro sprzedaży skartelizowanych fabryk, któremu powie­
rzony będzie zbyt towaru. Kreowano też Centralę zaku­
pu głównych surowców, a mianowicie ziarna sezamowe­
go, cukru, melasy, itp. Ustalony został również kontyn­
gent przerobiony na cały nadchodzący sezon i podzielo­
ny według pewnego klucza pomiędzy zrzeszonymi fa­
brykami.

EUROPEJSKI KARTEL WAGONÓW KOLEJOWYCH.

Europejski kartel wagonów kolejowych znajduje się 
w stanie końcowej fnalizacji. Na 4 i 5 września zwoła­
no do Lucerny zebranie przedstawicieli przemysłu wa­
gonowego Njemiec, Belgji, Francji, Czechosłowacji, Wę­
gier, Austrji, Szwajcarjii i Włoch. Dojście do skutku 
kartelu wagonowego uzależnione jest od porozumienia 
francusko-belgijsko-niemieckiego, którego widoki ocenia 
ne są optymistycznie. Proponowany kartel ma być pro­
wizoryczny na przeciąg 1 ^ roku, celem wypróbowania, 
jak dalece idea porozumienia natrafiła na podatny 
grunt.* W czasie tego porozumienia kartel oficjalnie ma 
porozumieć się z fabrykami Wielkiej Brytanji, Polski 
oraz Rumunji, celem ustalenia terenów zbytu. Probierni 
kwot nastręcza nieznaczne trudości. Oprócz tego jesit do 
załatwienia cały szereg zagadnień ubocznycłi, przede­
wszystkiem tak zwana ochrona tery tor jalna przeciwko 
naruszeniu własnego rynku.

Czy nawoływanie do bojkotu 
jest zakazane.

W skardze, wniesionej do Sądu okręgowego w War­
szawie (Wydział Handlowy, sprawa Nr. II. 3 C. 1347/29) 
firmy X. Y. (firmy powdowe) wystąpiły przeciwko fir­
mom Z. V. i W. (firmy pozwane) i wyjaśniły, że te osta­
tnie utworzyły związek kartelowy, mający na celu ure­
gulowanie zbytu swych wyrobów i osiągnięcie jednoli­
tego stanowiska wobec odbiorców, i że rozesłały do 0- 
gółu kupców danej branży cyrkularz, w którym zapo­
wiedziały bojkot tych kupców, którzy udzielili zamówień 
firmie powodowej X., zbywającej swe wyroby przez ad 
hoc utworzoną firmę powodową Y. Skarga wychodzi 
z założenia, że tego rodzaju postępowanie firm pozwa­
nych, mające na celu wyeliminowanie konkurenta zapo- 
mocą odstręczenia od niego klientelit jako przekraczają­
ce granice dopuszczalnej konkurencji, jest sprzeczne 
z dobrymi zwyczajami kupieckiemi i podpada pod usta­
wę o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji i artykuł 1382 
Kodeksu • cywilnego (odszkodowane za wyrządzoną 
szkodę). — Z tych też zasad firmy powodowe wnosiły
0 uznanie, że firmy pozwane dopuściły się względem 
powódek czynu sprzecznego z dobrymi obyczajami
1 przez prawo zakazanego, a przeto — o nakazanie fir­
mom pozwanym odwołania wspomnianych cyrkularzy



pd rygorem kary za zwlokę oraz o zasądzenie globalnej 
sumy tytułem odszkodowania, a wreszcie — ogłoszenie 
wyroku w pismach.

Sąd okręgowy postanowił powództwo oddalić, a to 
z zasad następujących:

Na obszarze b. zaboru rosyjskiego pod rządem dawne­
go kodeksu karnego (z 1876 r.) syndykaty producentów 
celem ograniczenia liczby odbiorców i ustalenia jednoli­
tej ceny nie były dopuszczalne. Z chwilą wprowadzenia 
nowego kodeksu karnego (z r. 1903) co nastąpiło jak 
wiadomo, dopiero pod kupacją niemiecką, kartelizacja 
zaczyna się u nas szybko rozwijać, idąc ;za wzorem za­
chodniej Europy, a szczególniej Ameryki, gdzie kartele 
i trusty stały się jednym z głównych czynników i o z w o -  
: : ; ł / enwsłu.

Sąd okręgowy w motywach wyroku stwierdza, więc, 
że kartelizacja jest tendencją, odpowiadającą rozwojowi 
współczesnego życia gospodarczego i w wielu wypad­
kach kartel stanowi konieczną formę gospodarczą, da­
jącą rezultaty pozytywne z punktu widzenia gospodar­
stwa społecznego, a mianowicie wszędzie tam gdzie bez 
kartelu panowałyby na rynku ceny deficytowe, prowa­
dzące do strat kapitałów zakładowych i obrotowych, 
oraz że istniejące w Polsce kartele są przeważnie „dzie­
ćmi biedy44 (Kinder der Not) a nie „dziećmi chciwości44 
(Kinder der Habsucht) jak to rozróżnia znany teoretyk 
niemiecki Liefman.

Skoro więc istnienie syndykatów, trustów i karteli jest 
przez państwo tolerowane, a w niektórych wypadkach 
wprost popierane, to muszą być również tolerowane pe­
wne sposoby walki zrzeszonych w kartele firm z firma­
mi nie należącemi do zrzeszenia, jednakże walki te nie 
mogą kolidować z dobrymi obyczajami kupieckiemi i za­
kazami prawnemi.

Dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej.
W związku z rozwiązaniem Sejmu wysuwają niektóre 

ssery gospodarcze — narazie we formie publicystyczr 
nej — konieczność załatwienia we formie dekretów Pre­
zydenta Rzeczypospolitej niektórych ustaw gospodar­
czych. Jakie dekrety mogą być wydawane, dokładnie 
określa konstytucja. Ale nie w tern rzecz, chodzi o to, 
by pod formą tych przepisów, które dopuszczają na de" 
kretowania pewnych aktów nie przesunięto takich ustaw, 
które swym ostrzem uderzyć mogą w słabe spoidła 
gospodarcze. By więc nie wywołano dalszego obciąże­
nia pod jakąkolwiek formą. Obawy w tym kierunku są 
najzupełniej uzasadnione ileże najlepsze myśli komento­
wane są w sferach oficjalnych nieraz wbrew intencji au~ 
torów tych publicystycznych idei.

Rząd ma obecnie możność przyjść z wybitną ulgą go­
spodarstwu, jeśli w swoich pociągnięciach dążyć będzie 
do zredukowania tych ciężarów. Droga ku temu jest 
prosta, bo znalazła swój wyraz nieraz w judykatach 
Najw. Trybun^u Administracyjnego, jeśli okólniki wy­
dawane z wybitną tendencją uwzględniania interesów 
Skarbu, również choć w części wezmą pod rozwagę in" 
teresy płatników. Należy wkońcu zrozumieć, że w spo­
łeczeństwie dlatego występuje zupełna apatja, ponieważ 
najsłuszniejsze postulaty nie znajdują odpowiedniego 
resonan.su u czynników odpowiedzialnych. Zawsze znaj­
duje się odpowiednie wytłumaczenie na niemożność zre"

W państwach, gdzie istnieją ustawy kartelowe, rząd 
znajduje podstawę do swych orzeczeń w tych właśnie 
ustawach, w państwach zaś gdzie ustaw kartelowych 
niema, jak właśnie u nas, sąd przez analogję musi sto­
sować ustawy zbliżone. Najbardziej w tym wypadku 
zbliżoną jest ustawa o nieuczciwej konkurencji, regulu­
jąca stosunek przemysłowo-handlowy firm z psnktu wi­
dzenia etyki kupieckiej.

Przechodząc przeto do wykładni artykułu 3 ustawy o 
nieuczciwej konkurencji, sąd okręgowy, stwierdziwszy, 
że wyliczenie wypadków nieuczciwej konkurencji w ar­
tykule tym nie jest wyczerpujące, nie uznał jednakże 
za możliwe pociągnięcie pod ten przepis prawa nawet 
bojkotu publicznego, gdyż taka była wola pracodawcy, 
który, jak to widać z sprawozdania komisji prawniczej 
Sejmu, nie przyjął poprawki mniejszości, która dążyła 
właśnie do uznania publicznego nawoływania do nieza- 
wierania tranzakcji za c>yn nieuczciwej konkurencji.

W Niemczech ustawa kartelowa dopuszcza wręcz ogło 
szenie bojkotu, wymaga tylko uprzedniego pozwolenia 
przewodniczącego sądu kartelowego, a sądy niemieckie 
niejednokrotnie wypowiedziały się, że bojkot jest dopu­
szczalny i zasadniczo nie sprzeciwia się dobrym oby­
czajom.

We Erancji orzecznictwo sądowe idzie w innym kie- 
rubku, uważając bojkot za kolidujący z zasadami uczci­
wej konkurencji. Ostatnio głośny był w tym względzie 
wyrok w sprawie syndykatu prasy z Coty‘m. Ale tam 
stan faktyczny był zresztą odmienny niż w wypadku 
stanowiącym przedmiot sprawy, jaką rozpoznawał sąd 
okręgowy w Warszawie, który doszedł też do ostatecz­
nego wniosku, że w danym wypadku firmy pozwane nie 
uczyniły nic, coby kolidowało z uczciwością kupiecką 
i zasadami ustawy o nieuczciwej konkurencji.

oOo  .

alizowania postulatów sfer gospodarczych, tak że ini­
cjatywa rządu obecnie rozumiana jest przez szerokie 
koła w duchu najmniej pomyślnym dla sfer oficjalnych. 
Taka praca w próżni jest być może wygodna, ale sta­
nowczo państwowo nietwórcza,, i najmniej wychowaW" 
cza. 1 dlatego już obecnie na tern miejscu zaznaczamy 
z naciskiem: Jeśli lansowane przez koła publicystyczne 
i niektóre gospodarcze myśli wypowiadają się za dekre­
towaniem Prezydenta Rzeczypospolitej ustaw, my sta­
nowczo przeciwstawiamy się temu, by pod pokrywą 
tych kombinacyj sfery oficjalne nie chciały przemycić 
takich przepisów, które miast domaganej ulgi, przy" 
nieśćby miały dalsze obciążenia.

—  Ą >-----------

Przyznanie kredytu dla kupiectwa 
pomorskiego.

Kupiectwo pomorskie wystąpiło z energicznym 
postulatem przyznania mu kredytów dla ratowa­
nia stanu kupieckiego. Efekt tego wystąpienia jest 
pozytywny. Jak donosi „Gazeta Handlowa44 z dnia 
dla ratowania stanu kupieckiego. Efekt tego wystąpienia 
jest pozytywny. Jak donosi „Gazeta Handlowa44 z dnia 
8 września br. Dyrekcja P. K. O, w Warszawie zawia­
domiła urząd wojewódzki w Toruniu, że starania o 
otwarcie kredytów średnio-terminowych lOcio kwarta' 
ł o w y c h  dla kupiectwa pomorskiego potraktowano przy



cfrymie i że do dyspozycji kupiectwa przeznaczono 
2,000,000 złotych. Suma ta ma być z czasem podniesio­
na do 4-ch milionów. Rozprowadzeniem kredytów zająć 
się ma aBnk Zw. Spółek Zarobkowych po uzgodnieniu 
w stosunku 834% rocznie, spłacalny w lOciu równych 
ratach kwartalnych. Posłużyć ma głównie na spłatę ucią­
żliwych krótkoterminowych zobowiązań oraz tak zwa­
nych „zamrożonych 4 rachunków ' w Komun. Kasach 
Oszczędności.

Kredyt udzielany będzie na weksle im blanco, a przy 
kredytach większych wymagane będzie zabezpieczenie 
hipoteczne. Jest przytem tendencja, aby rozporządzalnej 
sumy kredytowej nie rozdrabniać zbytnio, a udzielać 
kredytu poszczególnym petentom w rozmiarach mogą­
cych wywrzeć radykalny wpływ na poprawię stanu da’ 
nego interesu. Zasadniczo myśl bardzo dobra, tylko wo­
bec szczupłości otwartego kredytu niewiele osób będzie 
mogło doświadczyć dobrodziejstwa tej pomocy.

Jak się dowiadujemy wystąpiła również krak. Izba 
Przemysłowo-Handlowa z odpowiednimi wnioskami, ce­
lem uzyskania kredytów dla sfer gospodarczych od P. 
K. O. dla okręgu Iztn

Wynagrodzenie za pośrednictwo
Sąd Najwyższy w Izbie III (dla ziem b. zaboru austr.) 

rozpoznawał skargi rewizyine obu stron procesowych 
w sprawie (Nr. Rw. 2464/28) o wynagrodzenie za 
pośrednictwo i wyjaśnił, co następuje:

Stan faktyczny ustalony został przez sądy orzekające 
merytorycznie w ten sposób, że powód—pośrednik 
zobowiązał się doprowadzić do skutku zawarcie umowy 
między pozwanym a bankiem X o kupno i sprzedaż 
domu we Lwowie i oddać pozwanemu mieszkanie, 
które w tym domu zajmował niejaki Y, pozwany zaś 
zobowiązał się zapłacić powodowi za doprowadzenie tego 
dzieła do skutku dolarów 500.

I istotnie powód zobowiązanie swoje wykonał, dopro­
wadził do skutku zawarcie umowy o kupno i sprzedaż 
domu, a także sprawił, że pozwany objął mieszkanie 
po Y, płacąc wprawdzie temu ostatniemu zł. 500, ale 
kwotę tę powód—pośrednik odpowiednio zarachował.

W tym stanie rzeczy pośrednikowi należy się pełne 
umówione wynagrodzenie, a nie ustalona prowizja, jak 
chce pozwany. Pozwany powinien był z góry rozważyć 
czy wysokość wynagrodzenia, jakie przyrzeka, będzie 
odpowiadała jego kalkulacji. Z chwilą żaś, gdy je 
przyrzekł, musi dotrzymać zobowiązania. Niema bowiem 
przepisu ustawowego, któryby uzasadniał redukcję 
umówionego wynagrodzenia. Powoływanie się na prze­
pisy o lichwie pieniężnej jest mylne, albowiem pośred­
nictwo nie ma cech ani interesu losowego ani kredy­
towego.

 o --------------

K R O N IK A
KONFISKATA SUSZONYCH MORELI.

Przed kilkoma miesiącami zakwestjonował chemik 
miejski w kilku handlach i u grosisitów morele suszone, 
kalifornijskie z tego powodu, że morele te zawierają 
taką ilość siarki, która jest dla zdrowia szkodliwą i od­
dał sprawę do Sądu karnego. W połowie sierpnia od­
była się rozprawa sądowa, na której stanął w charak­

terze eksperta tut. kierownik Urzędu badania środków 
spożywczych Dr. Bier, a ponadto kilku kupców krakow­
skich jako rzeczoznawców. Sąd przyjął wywody Dra 
Biera i znawców kupców, że ilość siaiki. jest minimalna, 
bo zaledwie wynosząca jakiś ułamek procentu, która 
zresztą pizy gotowaniu owocu s;ię ulatnia i że skutkiem 
tego owoce te, spożywane zresztą na całej kuli ziem­
skiej bez przeszkody ze strony władz, nie są skodliwe 
dla zdrowia i uwolnił wszystkich oskarżonych od winy 
i kary. Wyrok ten był tak silnie umotywowany, że pro­
kurator nie wniósł odwołania.

To jednak pana chemika miejskiego nie przekonało, 
i jak się dowiadujemy, zakwestjonował ponownie u kil­
ku kupców takie same morele kalifornijskie. I znowu 
sprawa pójdzie do sądu i znowu zacznie się to samo 
z tym samym skutkiem. Czyby wyrok nie obowiązywał 
pana chemika miejskiego i czy sprawa ta jak perpetuum 
mobile ma po wieczne czasy trwać bez końca?

NADZORY I UPADŁOŚCI W  POZNANIU.
W okręgu Poznańskiej Izby Przem.-Handlowej od po­

czątku b. r. po dzień 28 sierpnia 1930 r. zarządzono 
nadzorów sądowych 54, w czem 4-ry w okresie od 26 
lipca do 25 sierpnia Postępowań upadłościowych w 1930 
r. wdrożono ogółem 43, w czem w czasie od 26 lipca 
do 25 sierpnia 3.

Wydawnictwo Pamiątkowe o Powszechnej Wystawie 
Krajowej.

Mimo okresu wakacyjnego, praca nad dziełem pa-
miątkowem PWK nie została ani na chwilę przerwana. 
PWK znana ze swej punktualności i akuratności i w tym 
ostatnim wyczynie składa nowe tego dowody. Stosow­
nie do zapowiedzi, danej przez PWK z końcem ub. ro­
ku, dokładnie w oznaczonym terminie opuścił prasę 
trzeci z koleji tom tego dzieła, poświęcony przedewszy­
stkiem organizacji budowlanej Wystawy. Na obfitą i 
gruntownie opracowaną treść omawianego tomu skła­
dają się następujące rozprawy: budownictwo — inż. 
Muller; wystrój ogrodniczy PWK — Władysław Mar- 
cinf.ec, dyrektor ogrodów miejskich; administracja te­
renów, przedsiębiorstwa, komunikacja — Łucjan Kem- 
pisty, kierownik sekcji PWK; sprawy ubezpieczenio­
we —: Dr. Tadeusz Osiński; zagadnienia prawne — Dr. 
Jan Hryniewiecki; aprowizacja, rozrywki, kongresy 
i zjazdy — Dr. Stanisław Waschko, członek Zarządu 
PWK; organizacja Sądu Wystawy — Leon Szczurkie 
wicz, dyrektor administracyjny PWK; wystawa samo­
rządów — inż. Marjan Dolnicki; usługi Radja Poznań­
skiego — Kazimierz Okoniewski, dyrektor poznańskiego 
Radja.

Wydawnictwo PWK tak punktualnością ukazywania 
się poszczególnych tomów jakoteż i treścią, ilustracja­
mi, wystrojem artystycznym i wykonaniem graficznem 
ustaliło już swoją reputację. Stwierdzić należy, że tom 
ten w niczem poprzednim nie ustępuje.

Dzieło to powinno wywołać jakajwiększe zaintereso­
wanie wśród sfer samorządowych, przemysłowych, rol­
niczych. Każda z tych gałęzi naszego gospodarstwa na­
rodowego znajdzie w tern Wydawnictwie bardzo wiele 
cennego materjału. Zakupem tego dzieła powinni dopo­
móc Dyrekcji Wydawnictwa do zbilansowania wydat­
ków.

Adres Wydawnictwa: Poznań, ul. Grunwaldzka 22a.



Posiedzenie Zarządu Federacji Zrzeszeń 
Przedstawicieli Handlowych Rz. Polsk.
• Dnia 2 bm. z okazji otwarcia Targów Wschodnich, na 

które przybyli reprezentanci zawodu przedstawicieli 
handlowych z różnych dzielnic Polski, odbyło się kolej­
ne posiedzenie Zarządu Federacji Zrzesizeń Przedstawi­
cieli Handlowych Rz. P.

Na zebranie to przybyli p. Ignacy Bendel, prezes Sto 
warzy sienią Przedstawicieli Handlowych we Lwowie, 
p. Zygmunt Gottlieb, prezes Stowarzyszenia Przedstawi­
cieli Handlowych w Krakowie, inż. Oskar Gross, prezes 
Sekcji przedstawicieli handlowych przy Stowarzysze­
niu Kupców m. Łodzi, p. Maksymilian Friede, prezesi 
Stowarzyszenia Przedstawicieli Handlowych w Warsza­
wie, oraz* dyr. Perl z Warszawy. Pozatem na zebraniu 
w charakterze gości byli obecni członkowie Wydziału 
Stowarzyszenia Przedstawiciela* Handlowych wie Lwo­
wie.

Porządek dzienny zebrania obejmował sprawozdanie 
z działalności Federacji, sprawę ustalenia porządku 
obrad zjazdu Rady Federacji i terminu tegoż, oraz omó­
wienie aktualnych spraw .zawodowych.

W wyczerpującem przemówieniu p. Friede wyjaśnił, 
jakie zadanie zawodowe i społeczne mają do wykonania 
przedstawiciele handlowi w Polsce. Jako reprezentan­
ci inteligencji kupieckiej powinni oni kierować się 
nietylko ciasnym interesem zawodowym, lecz patrząc 
w przyszłość, mieć na względzie dobro ogólne. Tą drogą 
podniesie się i sam zawód przedstawicieli handlowych, 
który może prosperować jedynie na tle dobrobytu pow­
szechnego. Dlatego sprawy dotyczące eksportu nie po­
winny znajdować się po za zainteresowaniem przedsta­
wicieli handlowych, ponieważ eksport otwiera możliwo­
ści zatrudnienia krajowego przemysłu i handlu, co odbi­
ja się rykoszetem na możliwościach zarobkowych przed­
stawicieli handlowych.

Z tego też założenia wychodząc przedstawiciele han­
dlowi, wysuwając swoje własne postulaty w dziedzinie \ 
podatkowej i prawodawczej, powinni popierać postulaty 
wysuwane przez inne sfery gospodarcze, o ile rzecz 
prosta nie kolidują z interesami przedstawicieli.

W obecnym, pod względem wewnętrzno-politycznym 
przejściowym okresie, przedstawiciele handlowi powinni 
domagać się, aby różne zagadnienia, dotychczas nieure­
gulowane, izostały załatwione rozporządzeniem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie sprawy podatkowej oraz uregulowania stosun­
ków prawnych przedstawicieli handlowych. Ta ostatnia 
sprawa znajduje się od kilku lat w Komisji Kodyfika­
cyjnej.

Należy dążyć, aby Komisja Kodyfikacyjna rozważyła 
sprawę ustawy o przedstawicielach handlowych, traktu­
jąc ją, jako zupełnie odrębną, niezależnie od ogólnej 
kodyfikacji naszego prawa handlowego.

W związku z tern przemówieniem rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w której przyjmowali udział pp. pre­
zes Bendel, radca Gottlieb, dr. Zieher, Finkielstein i in­
ni, w której podniesiono konieczność ściślejszego współ­
działania poszczególnych organizacyj przedstawicieli 
handlowych na terenie Federacji. Powinna ona sprowa­
dzać zabiegi przedstawicieli handlowych na terenie ogól­
nym do wspólnego mianownika, pozostawiając całą swo­
bodę działania poszczególnym organizacjom w spra­
wach lokalnych.

Poruszono również konieczność wypracowania wspól­
nej linji postępowania w sprawie sposobu wypowiadania 
przedstawicielom handlowym umów oraz odnośnie del- 
credere. Przyjmowanie tego ostatniego uznano za wy­
soce niezdrowe i wymagające stanowczego zwalczania.

Dyr. Perl zwrócił uwagę na to, że Federacja powinna 
zainicjować organizowanie w szerszym, niż dotąd za­
kresie instytucji samopomocy przedstawicieli handlo­
wych, którzy w tym kierunku nie wykazują dostatecz­
nej przezorności. Pozbawieni opieki ustawodawstwa so­
cjalnego, a znajdujący się w pewnej mierze w warun­
kach pracy podobnej, jak pracownicy umysłowi, na­
rażeni na niepewność jutra i niestałość bytu, winni przed 
stawiciele handlowi zwrócić szczególną uwagę na zabezf 
pieczenie się na wypadek choroby i niemożności pracy 
zarobkowej lub śmierci.

Istniejąca przy Stowarzyszeniu Przedstawicieli Han­
dlowych w Warszawie Kasa Wzajemnej Pomocy na 
wypadek śmierci stanowi trzon, około którego można- 
byłoby doskonale rozbudować różne instytucje samopo­
mocy.

W tym kierunku powinna by prowadzona ożywiona pro 
paganda na terenie poszczególnych organ., których 
członkowie powinni zrozumieć, że o ile zasada w jedno­
ści siła“ jest aksjomatem powszechnym, to odnośnie 
do potrzeb przedstawicieli handlowych powinna stać się 
niewzruszonym kanonem wiary zawodowej.

Najracjonalniej byłoby jednak, zdaniem dyr. Perlą, 
gdyby wprowadzona została w Polsce państwowa insty­
tucja ubezpieczeniowa dla osób samodzielnie zarobkują­
cych, tak jak to ma miejsce w Czechosłowacji, gdzie 
ustawą z dnia 10. czerwca 1925 r. wprowadzone zostało 
dla osób samoistnie gospodarujących ubezpieczenie na 
wypadek niezdolności do pracy i starości.

Byłoby to zasługą społeczną przestawicieli handlo­
wych, gdyby inicjatywa w tej sprawie wyszła a ich ło­
na. Dyr. Perl oświadczył, że umotywowane wnioski, 
co do poruszonej kwestji, oparte na szczegółowym re­
feracie, przedstawi na posiedzeniu Rady Federacji. Po 

^zadecydowaniu drobnych zmian statutu Federacji, 
uchwalono zwołać posiedzenie Rady, w drugiej połowie 
października i zażądać od poszczególnych organizacyj, 
aby w ciągu 10 dni zgłosiły swe referaty.

W dniu 4 bm. odbyło się jeszcze raz zebranie w skła­
dzie tym samym, jak na pierwszem posiedzeniu.

Na zebraniu tern pp. Friede i Perl złożyli szczegó­
łowe sprawozdanie z przebiegu obrad I. Kongresu Izb 
Przemysłowo-Handlowych. Obrady te wykazały raz je­
szcze, jak niezbędnym jest bezpośredni udział delega­
tów zawodu przedstawicieli handlowych we wszelkich 
instytucjach i naradach, mających za zadanie omawia­
nie spraw ogólnych.

Dzięki temu, że delegaci przedstawicieli handlowych 
przyjmowali udział w pracach poszczególnych sekcyj 
Kongresu w postulatach tegoż uwzględnione zostały 
również i potrzeby zawodu przedstawicieli handlowych, 
szczególnie w dziedzinie podatkowej.

Narady przedstawicieli handlowych, jakie odbyły się 
we Lwowie poza omówieniem rozmaitych spraw aktual­

nych, przyczyniły się niewątpliwie do wzajemnego 
zbliżenia poszczególnych organizacyj i ustalenia wspól­
nej taktyki, co odbije się dodatnio na dalszym rozwoju 
ruchu organizacyjnego przedstawicieli handlowych w 
Polsce. , —-

— o-----



BERS
obcasy sumowe sa nieprześcignionej wytrzymałości,
z pierwszorzędnego materiału i najwyższei elastyczności.

Najlepsza forma. Wyrób krajowy.

Biuro pośrednictwa pracy dla kobiet 
żydowskich

prowadzone przez Stowarzyszenie („WIZO ‘) w Kraka 
wie, Rynek główny 29 I. piętro, pośredniczy w wyszu­
kaniu posad dla: nauczycielek, freblanek, kasjerek, pa 
mocnie handlowych, ekspedientek, stenotypistek, wy­
chowawczyń, pomocnic krawieckich, gospodyń i zarząd- 
czyń pensjonatów.

Zwracamy się gorącym apelem do P. T. Pracodaw­
ców, aby wszelkie wolne posady u nas zgłaszali.

Biuro nasze urzęduje między godz. 3—6, z wyjątkiem 
sobót i świąt, w lokalu „WIZO“ w Krakowie, Rynek 
Główny 29.

Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

Szybki Rachmistrz czon. działań rachunk.)
Oszczędza czas! Szanuje nerwy! Zapobiega 
omyłkom! Liczy wszechstronnie! (Do 10.000). 
Cena 1 Zł. Skład gł. w księg. Gebethnera i Wolffa.

A. P IA S E C K I
FABRYKA CZEKOLADY 5. A

K R A K Ó W

POLECA SWE WYROBY

Wytwórnia Pieczątek
. r wszelkiego rodzaju

PIECZĄTKI oraz wjniet wytłaczanych w różnych
kolorach.

Numeratory metalowe i kauczukowe. 
Szyldy  em aljow ane

RÓŹNEGOIRODZAJU

i m etalow e. — Farby do pieczątek
w puszkach i flakonach. PIECZĄTKI

A l e k s a n d e r  FISCHHAB
Kraków Grodzka 46. Tel. 132-56
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T v  1 • ¥ )•  |  Podręcznik dla przemysłu gra-
L f r i l K l  i l ^ K n C  ficznego i prac. w dziale reklamy 

Z licznymi wzorami i tablicami pomocniczemi 
Cena 3 Zł. — Skład główny Gebethner i Wolff

WYKONUJĘ ROBOTY

SZKLARSKIE i LAKIERNICZE
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

EMANUEL GLASER 
Kraków XXII, ulica Wielicka L. 1

W NIEMCZECH APROBOWANY

Dr. med. J. OCHS - BERLIN
A n sb a c h e rs tra sse  7 (am  W itten b ergp la tz)

T el. B a v a r ia  5 2 -3 0 .
CHOROBY WEWNĘTRZNE i KOBIECE 9-10 i 4-7

Konwersacja polska.


